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P O N I E D Z I A Ł E K  dnia 9 Maja 1831 roku  ogodz: 8 rano.

WIADOMOŚCI KBAJOWE.
P O S I E D Z E N I E  IZB S E J M O W Y C H

z d n i  et 7 M a j a .
I z b a  p o s e l s k a .

( D o k o ń c z e n ie . )
Poczein  z a b r a ł  g łos  B.  Niemojowski  P o s e ł W a r i s k i  

d o t ąd  Min i s t e r  S.  W .  i P.  t ł umacząc  sie na za rzu ty  
j a k i e  mu  czyn iono  na pos i edzen iu  I zb  p o ł ą cz o ny ch  
d.  4 i 5 b .  ni,  Z ob sze rnego  i wymóu  nego  g ło s u  
s zanownego  R ep re ze n t an t a  dowiedzi e l i śmy  sie ze z a ­
sada  k tó r ą  j a k o  Minis t er  na pos i edzen iu  I zb  S e j m o ­
wych d 2 Maja p o p ' o r a t ,  by ł a  z asadą  p r / y j y t ą  od 
Rządu  Na r od owe go ,  i W ia d o m o  ze na leni posie«I/.e- 
niu  o to sz ł a  Kwest ja  czy Li twini  ma j ą  wrócić  t e r az  
do dawnych  P raw  swoich czy poddać  się p r aw om na­
szym.  • Zasadę  p ie rwszą  opa r t ą  na odpowiedz i  Se jmu 
na A dre s s  Obywate l i  L i twy,  W o ły n i a ,  Podola  i U- 
k r a in y  p o p i e r a ł  w l inieniu Rzą du  Radca  S t anu  M a r ­
g r ab i a  W i e l o p o l s k i ,  zasadę  zaś d ru g ą  również  w Im ie- 
niu  Rządu Mi n i s t e rS .  W .  i P. B. Niemo jowski .  Ostatni  
w idząc j  ze Izby Se jmowe  p rzychy l a j ą  s '£ ° l )‘"j*
Rad cv  S tanu ,  udał '  sie do Rządu  Narodowego  i uzy ­
s k a ł  ( j a k  s am pi zyznai  )N)d t egoż Rzą du  po tw ie rdze ­
n i e  zasady ,  k t ó r ą  z w ła snego  p r z ek o na n i a  na posie­
dzen iu  Izb  p o p i e r a ł .  l 'o uzyskan iu  takowej  sankc j i  
w r ac a ł ' n a  Sejm \y zami a r ze  tein s i lniejszego te jże  z a ­
s ady  pop i e r a n i a ,  lecz za późno gdyż sip juz Izby do 
zasady  p r zez  Radcę S tanu p o p i e r a n e  p rzychy l i ć  
r a czy ły .  Po  uczyn ieniu  tego ob j a śni en i a  P o s e ł  Nie-  
i nojowski  u sp r awi ed l iw ia ł  s i ę ,  dla czego r zeczoną  
za sadę 'w  obliczu Sejmu  u t r z y m y w a ł  i b r o n i ł .  Oświad ­
czy ł  J.e j ć d y n a  p r z y c z y n ą  k r ok u  tego z j ego  s t r ony  
b y ł  z a m ia r  p r ze s zkodzen i a  r oz szer zan iu  się A ry s t o ­
k r a c j i  w k ra ju  naszym,  k tór a  w p rowinc j ach  z a b r a ­
nych  p r zez  Rossją od dawna  panuj e  i jes t  g łówn ą  d e ­
spo tycznego  Rz ąd u  po dp o r ą .  Dla tego to za n a j ­
dzie lnie j szy  p r zec iwko  tej  t r uc i źn ie  ludzkości  ś r o ­
d ek  uważa ł  s zanowny  R e p re z e n t a n t  Minis t er  pod da n i e  
k r a jó w  t amtych  po d  us t awy Króles twa  naszego,  pod

ust awy l i be ra lne ,  k tó r e  r ówność  w obl i czu P rawa  wszy ­
s t k im  m i e sz kań com  k ra ju  zapewn ia j ą .  Nak on i ec  o-  
św iadczy ł  że mów iących o zmianie  Rządu l ub  w dzie-  
r a j ą cy ch  się w a l t r y b u c j e  t egoż  Rządu uważa za Ma l ­
k o n t e n t ó w ,  za n i e p r zy j a c i ó ł  p o rz ąd k u  p u b l i c zn e go .  
P rócz  tego u łowi ł  wiele B. Niemojowski  o c i e r p i e ­
n iach swoich za R zą d u  z e s z ł e g o — o oppozyc j i  — i t . d .  
co obecny ch  ba r dz o  w z r u s z y ł o ! ! !

P o s e ł  S io i r s k i ,  S i c i d z i ń s k i  i  f f ’ę i y k ,  odpowiada l i  
na g łos  R e p r e z e n t a n t a  i Minis t ra N i em o j o w s k i e go , a 
mianowic i e :  że u w aża ł  za n i ep rz y j a c i ó ł  po rzą dk u  p u ­
b l i c znego  t y c h ,  co wołają  o j edność  i zgodę p o m i ę ­
dzy Min is t rami .  P o s e ł  Swidz iński  osobl iwie  w c a ły m  
głos ie  Rep .  Niemo jowsk iego  , uważa ł  j ak i e ś  mys ty i i -  
kac je  , i zdaje się,  że chc i a ł  mu  n ie jako dać do z r o ­
z u m i e n i a ,  i o ma ło  co nie w y r z e k ł : - —, , Upok orz on a  
mi łość  własna ;  spa r a l iżowane  z a m i a ry . ,T!!!

P o s e ł  J a s i ń s k i  u czyn i ł  wniosek ,  aby Izby w ez w a­
ł y  Rząd  do zade cyd ow an i a  w Sprawie  Min i s t r ów ; k t ó ­
r z y  się poda l i  do dyini ss j i ,  gdyż  żaden  W y d z i a ł  bez  
odpowiedz ia lnośc i  zos tawać nie m o ż e .

M a r s z a ł e k  oświadczy ł , że ż a dn ych  wezwań R z ą d o ­
wi czynić  n ie  t r z e b a ,  l ecz  oczekiwać spoko jn i e  jego  
decyz j i ;  na co Izba zgodz i ł a  się j e d n o m y ś l n i e .  Po 
czćm Ma r s z a ł ek  z a m k n ą ł  dyskus s ją  w lej ma l e r j i .  — 
Odczy tany  zos t a ł  n a k o n i e c  p r o j e k t  do p r awa  zmn ie j ­
szającego k om p l e t  Sena tu  do czynnośc i  ex t r a - s e j m o -  
ivych , p r z y j ę t y  na pos i edzen iu  (i Maja p r z ez  Izbę S e ­
na to r ską  j e d n o m y ś l n i e .  Po k ró tk i e j  dyskus s j i  Izba 
Pose l ska  tenże  p r o j e k t  większością  g łosów 05 p r ze c i w ­
ko  5, odrz  uc i ł a .  W Senac i e  sam ty lko  S e n a to r  Na-  
kw ask i  ( d. (5 Maja)  o ppo now a ł  sie t emu  p ro j ek tow i .

Pos i edzen i e  od roczone  do d.  9 Maja godziny 10 r ano .

P r o j e k t  d z i ś  w  S e n a c i e  p o d  d y s k u s s j ą  p r z y / i d ź  m a -

j<icy -  '
I z b a  S e n a t o r s k a  i  I z b a  P o s e l s k a . 

Stosownie do p r ze ds t aw ion ego  l in p rzez  Ko mmis s j c  
Se jmowe  p ro j e k t u  i po wys łuc han iu  t ychże  K o m m is -  
sji, p r a g n ą c ,  aby  yvszystkie części  dawnego  Kró l e -



s i n a  P o l s k i e g o  p r z e m o c ą  s a m o d z i e r ź c ó u  e o s s y j s k i c h  
n i e g d y ś  u j a r z m i o n e , a t e r a z  j a r z m o  to b ą d ź  s a m e ,  
b ą d ź  za p o m o c ą  o r ę ż a  b r a t n i e g o  z r z u c a j ą c e ,  j a k  n a j ­
r y c h l e j  p r z e z  R e p r e z e n t a n t ó w  s w o i c h  m i a ł y  u d z i a ł  
w n a r a d a c h  o d o b r o  w s p ó l n e j  O j c z y z n y ;  p r a g n ą c  z a ­
p r o w a d z i ć  j e d n o s t a j n o ś ć  w s p o s o b i e  i l i c z b i e  w y b i e ­
r a n y c h  R e p r e z e n t a n t ó w  i z a s t ą p i ć  w t y m  b r a c i  n a ­
s z y c h ,  k t ó r z y  d l a  o d l e g ł o ś c i  i p r z e c i ę c i a  z w i ą z k ó w  
p o r o z u m i e ć  s i ę  s a m i  w t e j  m i e r z e  n i e  m o g ą ; p r a g n ą c  
n a k o n i e c  w s k a z a ć  g ł ó w n e  c e l e  S e j m u  p r z e z  R e p i e -  
z e n t a n t ó w  N a r o d u  P o l s k i e g o  o d b y ć  s i ę  m a j ą c e g o ,  n i e  
p r z e s ą d z a j ą c  j e d n a k  b y n a j m n i e j  w z g l ę d e m  p r z y s z ł e ­
go  s k ł a d u  o b u  I z b ,  i lości  R e p r e z e n t a n t ó w ,  s p o s o b u  
i w a r u n k u  i ch  w y b o r u ,  co w s z y s t k o  d o p i e r o  na  w s p ó l ­
n y m  S e j m i e  i za p o r o z u m i e n i e m  s ię  z R e p r e z e n t a n ­
t a m i  z i e m  w y s w o b o d z o n y c h  p r z e z  p r a w o  w s p o s ó b  
s t a ł y  n a d a l  o z n a c z o n e  b ę d z i e ,  p o s t a n o w i ł y  to ten?-, 
c zasowe  P r a w o ,  w e d l e  k t ó r e g o  n a  te.n r a z  S e j m  n a d ­
z w y c z a j n y  w W a r s z a w i e  z e b r a ć  s ię  m a .

A r t .  5 P o d z i a ł  na  G u b e r n i e  i P o w i a t y  z a c h o w u j e  
s i ę  t ć i n e za s o wo ,  z z a s t r z e ż e n i e m ,  ze G u b e r n j c  p r z y ­
b i o r ą  n a z w i s k a  W o j e w ó d z t w .

A r t .  2.  D o  S e n a t u  w e z w a n i  z o s t a j ą  w s z y s c y  M e t r o ­
po l i c i  A r c y b i s k u p i  i B i s k u p i  D y e c e z j a l n i  w s z e l k i e g o  
w y z n a n i a  n i e m n i e j  o b y w a t e l e ,  k t ó r z y  p r z e d  r o z b i o ­
r e m  1795 r .  m ie l i  p r a w o  z a s i a d a n i a  w S e n a c i e .  M e ­
t r o p o l i c i ,  A r c y b i s k u p i  i B i s k u p i  w y z n a n i a  g r e c k i e g o  
n ic  u n i ck i  e g o  nie  b ę d ą  m o g l i  j e d n a k  z a s i ą ś ć  w S e n a ­
c i e ,  c h y b a  ż e  s t o s o w n i e  do p r a w a  z d n i a  21 Ma j a  
1792 u s t a n o w i ą  o d d z i e l n y  S y n o d  k r a j o w y  i C e s a r z a  
R o s s y j s k i e g ó  za g ł o w ę  k o ś c i o ł a  u z n a w a ć  p r z e s t a n ą .  
G d y b y  j e d n a k  l i c z b a  p r z y b y  w a j ą c y c h  do  S e n a t u ,  n i e  
o d p o w i a d a ł a  l i c z b i e  p r z y b y w a j ą c y c h  P o s ł ó w ,  S e n a t  
p o d a  K a n d y d a t ó w  z p o j n i ę d z y  n a j z n a k o m i t s z y c h  O b y ­
w a t e l i  o s w o b o d z o n y c h  W o j e w ó d z t w ,  a I z b y  p o ł ą c z o n e  
w y b i o r ą  l v l u , a b y  s t o s u n e k  c z ł o n k ó w  S e n a t u  do  c z ł o n ­
k ów I z b y  P o s e l s k i e j  b y ł  z a w s z e  t en  s a m  j a k o  j e s t  

w K r ó l e s t w i e .
Ar t ,  3,  D o  I z b y  P o s e l s k i e j  w y b r a n i  b ę d ą  P o s ł o w i e  

p o  j e d n y m  z k a ż d e g o  P o w i a t u  i D e p u t o w a n i  po j e ­
d n y m  z m i a s t  G u b e r s k i e h  c zy l i  W o j e w ó d z k i c h .  Mi a ­
s t o z a ś  W i l n o  m a  p r a w o  w y b r a n i a  t r z e c h  D e p u t o w a ­
n y c h .  W z g l ę d e m  p r z y p u s z c z e n i a  i n n y c h  m i a s t  l u b  
g m i n  do p r a w a  w y b i e r a n i a  D e p u t o w a n y c h ,  l u b  p o ł ą ­
c z e n i a  k i l k u  m i a s t  w t y m  c e l u ,  R z ą d  n a r o d o w y  na  
t e n  j e d e n  r az  p o s t a n o w i .

A r t .  4 .  Na s e j m i k a c h  P o w i a t o w y c h  m a j ą  p r a w o  g ł o ­
s o w a ć  w s z ys c y  o b y  W i t c i e ,  s z l a c h t a  w ł a s n o ś ć  z i e m s k ą  
l u b  kol i  ok u j ą  p o s i a d a j ą c y ,  p e ł n o l e t n i ,  p o d ł u g  p r a w  
s t a t u t u  I ji l ew sk i ego ,  j a k i e g o  b ą d ź  w y z n a n i a .  I Na zgr o-  
n i a d z c n i a c h  m i e j s k i c h  l u b  g m i n n y c h ,  m a j ą  p r a w o  
g ł o s o w a ć  lat  21 n a j m n i e j  m a j ą c y  m i e s z k a ń c y  w y z n a ń  
C h r z e ś c i j a ń s k i c h  l u b  M a c h o m e l a ń s k i o g o ,  n a s t ę p u j ą c y :

O b y w a t e l e  m i a s t  a lbo  g m i n  w ł a s n o ś ć  n i e r u c h o m ą  po • 
s i a d a j ą c y ,  D u c h o w i e ń s t w o  Ś w i e c k i e ,  K u p c y  p o d a t e k  
g i e ł d o w y  p ł a c ą c y ,  D o k t o r o w i e  w s z e l k i c h  f a k u l t e t ó w ,  
P r o f e s s o r o w i e ,  N a u c z y c i e l e ,  A d w o k a c i ,  P a t r o n o w i e ,  
A r t y ś c i ,  R ę k o d z i e l n i c y  i M a j s t r o w i e  k i l k u  p r z y n a j ­
m n i e j  c ze la d z i  u t r z y m u j ą c y .

A r t .  5.  S e j m i k i  S z l a c h e c k i e  o d b ę d ą  się  o s o b n o  d l a  
k a ż d e g o  P o w i a t u  w m ie ś c i e  Po wi a t ó w e m  p o d  p r z e ­
w o d n i c t w e m  M a r s z a ł k a  P o w i a t o w e g o  l u b  p i e r w s z e g o  
z r z ę d u  U r z ę d n i k ó w  P o w i a t o w y c h  w r a z i e  zaś  i c h  
n i e o b e c n o ś c i  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  O b y w a t e l a  P o w i a t u  
t e g o ,  p r z e z  R z ą d  m i a n o w a n e g o .

Z g r o m a d z e n i a  m i e j s k i e  i g m i n n e  o d b ę d ą  się  r ó w n i e ż  
w m i e ś c i e  k t ó r e  D e p u t o w a n e g o  o b i e r a ,  l u b  w m i e j ­
sc u  pięzez R z ą d  w s k a z a u e m  p o d  p r e z y d e n c j ą  o s o b y  o d  
]>ządu m i a n o w a n e j .  O b o w i ą z k i e m  p r e z y d u j ą c e g o  t a k  
na  S e j m i k u  j ak  z g r o m a d z e n i u ,  j e s t  z a w i a d o m i ć  m a j ą ­
c y c h  p r a w o  g ł o s o w a n i a  o d n i u  i Celu z e b r a n i a -

A r t .  6.  P i e r w s z ą  c z y n n o ś c i ą  z e b r a n e g o  S e j m i k u ,  
b ę d z i e  s p i s a n i e  i p o d p i s a n i e  p r z e z  w s z y s t k i c h  o b e ­
c n y c h  we cf wóch  e x e m p l a r z a c h  a k t u  p r z y s t ą p i e n i a  do  
p o w s t a n i a  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  k t ó r e g o  a k t u  e x e m -  
p l a r z  l  p o z o s t a n i e  p r z y  p r e z y d u j ą e y m ,  2 b ą d ź  p r z e z  
o d d z i e l n ą  D e p u t a c j ą , b ą d ź  p r z e z  w y b r a n e g o  P o s ł a  
S e n a t o w i  P o l s k i e m u  p r z e s ł a n y  b y ć  m a .  Da l e j  p r z y ­
s t ą p i  S e j m i k  do w y b r a n i a  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  P o s ł a  
na  S e j m  z o b y w a t e l i  k r a j o w y c h  p r a w o  g ł o s o w a n i a ,  
w ł a s n o ś ć ,  g r u n t o w ą  g d z i e k o l w i e k  i l a t  30 m a j ą c y c h .  
D o  tej  c z y n n o ś c i  p r z y b i e r z e  M a r s z a ł e k  S e j m i k u  d o  
p o m o c y  d w ó c h  o b y w a t e l i ,  a t r z e c i e g o  w e ź m i e  na  s e ­
k r e t a :  za,  a s p i s a w s z y  p r o t o k u ł  S e j m i k u  i ś w i a d e c t w o  
w y b o r u  na  P o s ł a  we 2 e x e m p l a r z a c h ,  1 p r z y  s o b i e  
z o s t a w i , 2 g i  o d d a  w y b r a n e m u ,  k t ó r y  n a j d a l e j  we d w a  
t y g o d n i e  u d a ć  s i ę  m a  na S e j m .

A r t .  7.  P o d o b n i e ż  o d b ę d ą  s ię  z g r o m a d z e n i a  M i as t  
m a j ą c y c h  p r a w o  w y s ł a n i a  D e p u t o w a n y c h :  w y b r a n y m  
n a ' n i c h  b y ć  m o że  k a ż d y ,  g d z i e k o l w i e k  p r a w o  g ł o s o ­
w a n i a  i w ł a s n o ś ć  n i e r u c h o m ą  p o s i a d a j ą c y  i l a t  39 
w i e k u  m a j ą c y .

A r t ,  8- R o z p o z n a n i e  S e j m i k ó w  p d e c a  się  S e n a t o ­
wi ,  k t ó r y  w r a z i e  g d y b y  w y b o r y  n a s t ą p i ł y  g d z ie  p r z e d  
d o j ś c i e m  n i n i e j s z e j  u c h w a ł y ,  w z g l ę d e m  w a ż n o ś c i  i ch  
w y r z e k n i e  t r z y m a j ą c  s i ę  j e d y n i e  p r z e p i s ó w  Ar t .  3 i -1.

A r t .  9.  C e l e m  l e g o  n a d z w y c z a j n e g o  S e j m u ,  b ę d z i e  
o b m y ś l e n i e  n a j s k u t e c z n i e j s z y c h  ś r o d k ó w  o s w o b o d z e ­
n i a  w s p ó l n e j  O j c z y z n y ,  p o ł ą c z e n i e  w j e d n o  r o z d z i e ­
l o n y c h  b r a c i ,  p o p i e r a n i a  s d n i e  tocz ąc e j  s i ę  w o j n y  1 
z a k o ń c z e n i a  j e j  w s p o s ó b  g o d n y  N a r o d u , -  p o t r z e b  
j ego  i objaw i o n yc h  z a m i a r ó w  n i e p o d l e g ł o ś c i  ! na k o ­
n i e c  S e j m  t en  u s t a n o w i  s t a ł e  p r a w o  o w y b o r a c h ,  o 
s k ł a d z i e  i a U r y b u r j a c h  o b u  I zb  S e j m o w y c h ,  p o d ł u g  
k t ó r e g o  p r z y s z ł y  S e j m  z w y c z a j n y  w y b r a n y m  i z w o ­

ł a n y m  b y ć  m a .
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‘ G d y b y  w c i ąga  t ego  nadzwycza jnego Sejmu  wy- 
p a d ł a  po t r ze ba  wyboru  D y n a s t j i , Se jm ten przyst ąp i  
do  n i e g o  i u łoży w a runk i  pod  k tó r y m i  Kl  ól panować  
ma,  czyli  po łoży  zasady p r zys z ł e j  K a r t y  K ons ty t u -  
c y j n ć j  lub nawe t  c a łkowi t ą  ułoży.

Uwagi- z p o w o d u  sessji  I z b y  P o s e ls k ie j ,  z d .  4 h. m . i r .
Na tein pos i edzeniu 1. P .  by ły  dość d ł u g i e  na r ady  nad 

ro zw iąz an i em  I zby .  Zda je nam się,  że nie s chwyco ­
no  właśc iwego p u n k tu  widzen ia  tej rzeczy i dop i e ro  
p r z y  końcu  głos  Mar sza łka - zwróc i l  r ozp r awy  n a d i o -  
gę właśc iwą.

Że nag ło ść  i k o n ie c zn o ść  r adzeni a  o sp r awie  po ­
wszechnej  i u chwycen ia  s t e ru  r ządu ,  upoważn i ł a  I zbę  
do wszystkich je j  dotychczasowych k roko w;  nad  tem 
n i e  t r z eba  się r ozwodzi ć .  D z i ec in n ym  albo źle m y­
ś l ącym o ka za łb y  się t en ,  U to by I zb ie  b r ak  mandatu  
za r zuc a ł .  Że  o g ó ł  u c h w a l o n y c h  p rzez  Se jm k roków ,  
z życzen iami ,  p o t r zeb ą  i h o n o r e m  Na rod u ,  jest  zgo ­
d n y ,  n ik t  o tein nie w ą t p i ,  i p ł o n n a  a lbo też udana  
j e s t  wątpl iwość n i ek t ó ry ch  C z ło n kó  w tym wzg lędzi e.

Że  Izba powinna  sie rozwiązać,  i nowe  wybory  na­
s t ąp ić  muszą ,  i to j e s t  r z ecz  zgodna z życzeni ami  Po ­
s łów i op in j ą  powszechną .  I dz i e o t o ,  k i ed y  ma  to 
rozwiązan i e  nas t ąpić ,  i czyl i  nowe p r aw o  w y b o ró w ,  
a lbo też n ie jakie  modyf ikac j e  w n im pop rzedz i ć  go 
powinny .

Co do p i e r ws zeg o ,  I zby  r e p r e z e n tu j ą  w szechwładz-  
two na rodowe .  K o n ie c z n o ś ć  w ło ż y ł a  na nie ten c i ę ­
ż a r .  Kon i eczność  nakazu j e  go dźwigać  dopóki  nie 
na s t ąp i ą  chwile spokojnie j sze .  N iep rzy j ac i e l  j eszcze  
stoi o k i l ka  mil od Stol icy nasze j ;  s i ły  j ego  na d w e rę ­
żone  są w pr a w d z i e ,  ale n ie  znis zczone  je s zcze .  T r z y  
W d z tw a  zajęte p r zez  n i e g o ,  nie mogą  p r z ys ł a ć  no ­
wych Posłów’. W y b o r y  t e r a z  u sku t eczn ione ,  b y ły  by  
n i e k o m p l e t n e ;  po cóż więc j e  r o zp ocz yna ć?  Lecz  
n i e  dosyć  na te rn;  mies i ąc  czasu by łoby  na jk ró t szym 
p rzec i ąg i em c z a s u ,  k tó r y  mię dzy  z a m k n i ęc i e m  d a ­
wnej ,  o twarc i em nowej  Izby u p ły n ąć  mus i a ł .  Ni ech  
zważać zechcą  R ep rez en t anc i  Na rodu  na j ak  ciężką  
za s łuży l i by  od pow iedz i a lność ,  gdyby  właśni e  w tej 
p r ze r w ie  zaszły t ak ie  wyp adk i  , k t ó r e b y  obecnośc i  
i dz ia ł ania  Se jmu w y m ag a ł y ,  a Na ród  pozbawiony  
b y ł  1’.' p r ezen l an tów  swoich,  dawn ie j s zych  s t r a c i ł ,  a 
now \ i h poszczę nie m i a ł .  Czylrż forma naszego R z ą ­
du pos i ada  ową moc i sp r ężys to ść ,  k t ó r e b y  n a p i z y -  
pndek  ważnej  i n i ebezp iecznej  k ryzys  zaufać można? 
Do lad wprawdzj e  nic z ł e go  pod tą f ormą  nie  zasz ło,  
bo huk a r m a t  jeszcze  tak  b l i sk i ,  nakazuj e  mi l czen i e  
namiętne" '  im; a zd rowy  roz s ąde k  i pa t ryotyzm nne -  
t z k a r  or. ,  wiedzie  ich do w yp e ł n i a n i a  obowiązków,  
n i es ieni )  d i i  *r i znoszeni a  dolegl iwości .  W  t a k i m  
p rze to  s tanie  i s k ł adz i e  Rządu  podczas  p ob y t u  wojsk

n i ep rzy j a c i e l s k i ch  w ś ro dku  k r a j u ,  uważam obecność  
i . n ieus tające pos i edzen ia  I zb  j ako n i e uc h ronn i e  po ­
t r z e b n e :  s ą  one r ęk o jm ią  dla Kraju ,  p od n i e t ą  i bodź ­
cem dla Rządu , ham u l cem  dla nam ię tnośc i .  $ ądzę  
w ięc,  że Izba Poselska pozostać musi  na sw o jem m i e j ­
scu aż do spoko jn i e j s zych  chwil  i wypędzen i a  n i e p r z y ­
jac i ela ,  gdyż wtenczas  mog ło by  zasiąśdź w g roni e R e ­
p rez en t a n tó w  wiciu,  k tó r zy  t er az  b ro ń  noszą ,  a k tó ­
ry c h  opinjn z iomków,  na to zaszczytne m i e j s ce ,  lecz 
tylu usposobi en ia  po t r zebu jące  powo łu j e .  T e r a z  wą t ­
pię  czybyśmy i wyborców i k an d y d a t ó w  dost ateczną  
l i c zb ę  znaleźl i  ; w ża dn ym  atoli  p r z y pa d ku  Na ród  i 
na 21 godz in  bez Rep reze n t a c j i  pozostać nie powin i en .

Co się tycze  d rug i e j  kwes t j i ,  to je s t :  popi  z edni czych 
modyf ikacyj  w p rawie  o wyborach ,  sądzę,  ze ta rzecz  
dop i e ro  p r zy  ogólnej  organizacj i  Kra ju  nas t ąp i ;  t y m ­
czasowo zaś każda  część daw ne g o  Kró le s twa  P o l ­
s k i e g o ,  p o d ł u g  swoich do tychczasowych  p r aw ,  n i e ­
chaj  o b i e r z e  R ep re ze n t an tó w .  *S. D*

W y d a n i e  p r zez  Cesa r za  Rossyj skiego ukazu  s t a n o ­
wiącego najs roźsze k a ry  p r ze c i w  naszym w s p ó ł r o d a ­
kom powst a j ącym d la  oswobodzen ia  swej o j c z y z n y , 
ś c iga j ące  ich w dzi ec iach i na jda l szych pok o l e n i a ch ,  
zpo wodowa ł o  nacze lnego  wodza do rozkazan i a  J e ­
n e r a ł o w i  b ry gady  P r ą d z y ń s k i e m u , a żeby  n ap i s a ł  
z tego pow odu  do J e n e r a ł a  Szefa sz t abu a rmi i  Ros -  
sy j skie j  l ist  n as t ępu jące j  osnowy.

J a ś n ie  W  ie h n a ź n y  J e n e ra le  !
Gaze ty  Be r l i ń sk i e  og ło s i ł y  ukaz  Cesa r sk i  s t a no ­

wiący na rd da ków  naszych L i twinów za to że wzięli 
się do o ręża  dlk wyswobodzen i a  swojej  o j czy zn y ,  
k a r y  k tó r e  obycza j e  dziewię tna st ego w ieku  i E u ro -  
py  po t ęp i a j ą .

W ó d z  Nacze lny  s i ł y  zb ro j ne j  na rodo we j  z l ec i ł  mi  
up ra szać  J W g o  J e n e r a ł a ,  ażebyś zw ró c i ł  uwagę 
F e l d - M a r s z a łk a ,  ż» wykonan i e  wzgl ędem ws pó ł b r ac i  
naszych ś r o d k ó w  r zeczonym uk azem p r z e p i s a n y c h , 
m o g ł ob y  zmus ić  nas do użycia p r awa  odwe tu  wzg l ę­
dem IG tys ięcy j eńców ros sy jski ch  już w mocy naszej 
b ędą cyc h  , j ako t eż  i wzg l ędem tvch k tó r y c h b y  los 
wojny o d d a ł  w nasze r ę ce  ; a jeże l i  wtedy wojna p r z y ­
b r a ł a b y  s t op i eń  s rogości  tak n iezgodny  z c h a r a k t e ­
r e m  P o l a k i e m , wy n ika j ące  z ląd s t raszl iwe sku tk i  
s p a d a ł y b y  w oczach wspó łży j ących  i his tor j i  na  t y c h ,  
k tó r zy  p i erws i  do tego dali  powód.

W  k w a t e r z e  g łówne j  d.  1 Maja 1831 r .
Mam h on o r  zostawać J W .  J e n e r a ł a  

na jn i ższym s ł u g ą ,  
K w a te rm i s t r z  J l ny  J e n e r a ł  B ry g a d y ,  

( po dp i s ano )  J .  P r ą d z y ń s k i .



Z p rz y j em no śc i ą  c z y t a ł e m  b a r dz o  t rafnie  r o z u m u ­
j ący a r t y k u ł  P.  M. . .  w N. 133 Pol :  Sum:  umieszczony.  
Uwagi ,  k t ó r e  t am czyni ,  t ak są g run to wn e ,  tak mocne ,  
iż najwięks i  n i ep r zy j a c i e l e  żydó w,  p r zeczy t awszy  j e ,  
zmien i ć  powinni  swoję o p i n j ę ,  wejśdź w p rzyczyny  
swej  niechęci  k u t e m u  n i e s z c z ę ś l i w e m u  ludowi.  P r z e ­
cież P.  M. rozbi e ra j ąc  p ismo Depu tow an ego  Z . . .  o Ż y ­
dach  m K ur: p o l s k im  umieszczone,  a mianowicie  p r z y ­
t acza j ąc  wyrażen i e :  że K r e u t z  bodąc  w P u ł a w ach ,  gdy 
o mie js cu  konsys t enc j i  wojsk pol sk ich  n i e  w ie d z i a ł ,  
z aw o łać  miał :  , , czy  tu nie ma żydów?”  nie p o j ą ł  t e ­
go j ak  się na leża ło .  J eże l i  bowiem p rz y pu śc imy ,  że 
K re u t z  w y r z e k ł  te wy r azy ,  k tó r e  mu P .  Z.  w usta k ł a ­
d z i e ,  zais te  wyra zy  te  dowodzą ,  że żydzi  t a m e c z n i ,  
( k t ó r zy  w iększą  część P u ł a w  zamie sz ku j ą )  n ie  byl i  
t ak podl i ,  nie byl i  t ak  p -zeda jn i  , j ak icli P.  Z. złoś l i -
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dl iwym t y t u ł e m  p ob i e r an y m  , czyn i l iby nie j ako p o ­
święceni e  z s i ebie  dla o jczyzny s ł użąc  w s topn iu  
p o r u c z n i k a ,  albo kapi t ana  w ka w aler j i  , a osobl iwie 
w gwa rd j i .  Aby  o s i ągnąć  stopi* ń oficera-, t r z eba  wy- 
wieśdż się ze s z l ac h ec tw a , albo być  w p i e r w  d op u ­
szczonym do j ak i ego  wojskowego i n s D t u t u .  Atoli 
mog-ą i prości  żo łn i e r z e  p r zez  swe za s łu g i ,  dos t ąpić  
s t opn ia  o f i c e r a ,  a nawet  na jwyższe  nie są d la  tej  
k l as sy  ludzi  z ag ro dz o ne .  T y m  sposobem podo f i ce ro­
wie gward j i  p r z e c h o d z ą  na cho rążych  do armji  b o j o ­
w e j ,  i k ażdy  tego s topnia  of i cer  może  dos łużyć  się 
s t opni a  j e n e r a ł a .  Żo łd  p ro s t e go  żo łn i e r za  nie p r z e ­
chodzi  r oczn i e  3o f r a n k ó w ,  Czyli 51 z łp .  z k tó r y ch  
ubywa  mu jeszcze  po t r ącen i e  pod różnem i  t y t u ł a m i .  
P ró cz  takowego  wszakże  ż o łd u  dostaje  jeszcze ż o ł ­
n i e r z  w ciągu roku  3 b e c z u ł e k  mąki  , 21 funtów soli

wie  mian u j e ,  n ie  donie ś l i  o s t anowi skach  wojsk p o l ­
s k i c h ,  n ie  zdr adz i l i  O jczyzny.

2do P.  M. z a p o m n i a ł  o u szcze r bku  jaki  P.  Z.  z rzą­
d z i ł  dla S k a r b u  pub l i c znego  p r ze z  sof is tyczne r o z u ­
mowan ia  s w o j e ,  p r zez  zby t ec zną  gor l iwość  w celu  
s k ł o n i en i a  I z r ae l i t ów  do n ie szczęd/ . eni a of iar  O jc zy ­
źnie  c zyn iony ch .  D c p .  Z.  .gardząc czy nem p a t i y o t y -  
c z n y m ,  czynem sz l a che tny m i zr ae l i tów,  k tó r zy  z na j ­
d ro ż s z y c h ,  w swem p r z e k o n a n i u ,  bo r e l i g i jnych  pa ­
m ią t e k  Ojczyźni e  uczyni l i  of iarę ,  spa r a l i żowa ł  d o b r e  
i ch  chęci .  S k a r b  Na rńdowy  pon ię ść  może n iezawo­
d n i e  k i l k a k r o ć  sto t ys ięcy  s t r a t y  z p r z y cz y n y  n i e r o z ­
waż neg o  pisma P.  Z.

Wyst awiać  d ob re  czyn y ,  d ob re  chęci  w f a ł s zywem 
świet l e  z j aką ś  n ienawiścią ,  nie jes t  droga  p r z e k o n a ­
nia;  sposób wpa iani a  w um ys ły  l udz k i e ,  uczuć  m o ­
r a l ny ch ,  pa t r yo ty c zn y ch ,  wzn io słych.  T ro sk l i w y  ojciec 
widząc  b ez n ag an n e  pos t ępowan ie  swych d z i e c i ,  nie 
zachęca  ich zapewne  rózgą do większych  jeszcze u-  
s i ł owań  w nab y c i u  cno ty ,  lecz i owszem pochwal aj ąc  
«o dotąd uczynil i  , p e w n y m  być  może o s i ągni ęc i a  
z a m i e r z o n eg o  celu .  E •

S i i a  i o rg a n iza c ja  A r m j i  Rossy jsk ie j.
(R zec z  wy ję ta  z dz i enn ika  Mo.ssager des C ham bres.)

Cesa rz  najwyższym j e s t  nacze ln ik i em a rmj i  , ros -  
j y j sk i e j  , w czasie wojny sam dowódz two  nad nią 
obe jmuje .  Ma r sza łkow ie  zostają pod  b e zp oś r ed n i em i  
j e g o  rozkazami .  Ż o ł d  Wyższych of icerów a rm j i  b a r ­
dzo j e s t  s z c z u p ł y ,  dos t ają  wszelako o n i ,  t y t u ł e m  
na  kosz ta  s to ł o w e , z ap om oż en i a  dość  z n a c z n e ;  a 
z r e s z t ą  znajduj ą zawsze sposobność  pomnażan i a  ró -  
żnemi  sposobami  swy ch  zy sk ó w :  w tym bow iem p rze -  
da jn y m  na rodz i e  j a k i e m u b ą d z  u r zę dn ik ow i  wo j sko ­
w e m u  czy c y w i l n e m u ,  n ig dy  nie z a b ra k n i e  sposo ­
bnośc i  f r y marczen ia  swym u rzę de m .  Z o l d  s zczegól ­
nie j  n i ższych  ohcerow j e s t  dla n i c h  n i edos t a t eczny ,  
i c i ,  k t ó r z y  pop rze s t awa l iby  na d oc ho dz i e ,  spr awie*

i pewną  i lość kaszy g r y c z a n e j ,  da ją  mu t ak że  na 
ca ły  rok  j e dn o  umun dur owa n i e .  P r zy  t akowych u d z i a ­
ł a c h ,  i lak s z czu p ł ym  ż o łd z i e ,  co wszędzie  g dz i e i n ­
dziej  zda w a ł o by  się n a d e r  n i edos t a t eoznem.  Ż o ł n i e r z  
ro s sy jsk i  szczęś l iwszym się bye u waża ,  aniżel i  g d y ­
b y  n i ewo ln ik i em pozos t a ł .  T ako we  po łoż en i e  u ł a ­
twia r ek ru to w an ie  dla a r m j i ,  odbywa jące  się pomi ę ­
dzy r ze m ie ś ln ikami  i r o l n ik am i  w pew ny ch  e p o k ac h  
zwyk le  co t rzy  lata.  A rui ja  t edy  ros sy j ska sk ł a da  się 
z s amych  niby wo lnych  ludzi  , gdy każdy  po dd an y  
wyzw o lo nym  tern s am e m  z o s t a j e , że  w sz e d ł  w s ł uż bę  
k r a jową .  W is tocie zaś  z amieni a  t y lko  j a r z m o ,  p r z e ­
chodzi  z poddaństw a pod  nieli  tości wą , a najczęśc ie j  
dowolni e  o k ru t n ą  ka rno ść  wojskową.  P o b ó r  r ek r u tó w  
dosi ęga  wszys tkich w wspo rnnionyc l i  dwóch  klasSacb,  
zda tn yc h  do b ro n i  , mniej  od la! 10 w ieku ma jąc ych ,  
bez  różni cy  czy są żonaci  czy b ez że nn i ;  z wy jęc i em 
j e d n a k ż e  od t eg o ż :  Lapończyków , Samo je dów ,  R.un-  
c zada l ów ,  l r ku tów  , K o n ja k ów ,  T k e n e m e s ó w ,  M u u -  
du rn ów ,  Os t j aków,  J a k u t ó w ,  Th u an ó w  , Bu kh a -  
ró-w, Mn n do k u r  ów, Banjatów,  i z i nnych  ba rdzo  o d l e ­
g ły ch  albo n i e ro zm n oż o ny ch  dość  poko l eń  , i żby 
p r zez  r e k r u t o w a n i e  wyp lcn ionem i  nie zo s t a ły .  Z w y­
k l e ' p o b i e r a n y m  bywa j e d e n  r e k r u t  z 500 mi e s zk ań ­
ców p ł c i  mezk i e j  ,  w czasie zaś w o je nn ym  najmniej  
dwa z t ak i e j ż e  l i c zby  , a w nag ł yc h  r azach  po cz t e ­
r e c h  i więcej .  R oz po r ząd za j ąc  t akowy  p o b ó r ,  r z ąd  
s tosuje  się do rezul ta tów os t a tn i ego  obl i c zen i a ,  uczy ­
n ionego  czę s tok roć  p r z ed  óśuiiii a lbo dz iewięcioma 
laty a to bez  wzg l ęd u  na p oś r e dn i e  zmiany  w l u ­
dności  p r zez sam czas albo p r zez  inne wypadk i  z r z ą ­
dzone.  Ko z ac y ,  k tó r y c h  obowiązki  i p r zy w i l e j e  z a ­
bezp i ec zon e  są t r a k t a t a m i ,  nie po dp ad a j ą  pod p ob ó r  
r e k r u l o w y ;  dos t a r cza j ą  t y l k o  na żądani e  Cesarza  do 
ko mp an j i  l iczbę w o j s k a ,  do j ak i e j  się zobowiązal i .

( D a l s z y  d a g  n a s l a p j - }  .  , L t J >  

" ' V u L l x ' b a i U K W S K l  I ł y  d a w c a  o d p o w i e d z i a l n y .  '


